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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwową d.4. sierpnia 1837. — 


Ostatni raz donosiliśimy w Nrze 29 Rozmai- 
osci o wystawie obrazów we Lwowie, teraz zaś 
Jesteśmy w stanie podać następujący rezultat : 
ca Kowity 'dochód ze sprzedaży biletów wynosił 
zr. 38 kr. w m. k.; z tego na opędzenie 
ych kosztów wydano 132 zr. 24 kr., pozo- 
więc czystego dochodu 779 zr. 14 kr. m. 

1 które użytemi na cel właściwy zostana. 


— Z Tarnopola dnia 34. lipca, — 


Na d. 28. lipca w mieście obwodowóm, Tar- 
wopolu podczas jarmarku na S. Annę odbyły się 
wyścigi konne, zapowiedziane wprzódy w Lwow- 
Bkićj Gazecie. 

- “prócz licznych jarmarkowych gości, jedynie 
DA to widowisko przybyło do Tarnopola nie tylko 
Ę okolic poblizkich, ale nawet ze strón najod- 
Jszych wiele ciekawych osób, tak, że liczba 
cenych wynosiła 7 do 8000; powozów 400, 
a Jezdzców około 600, z których wielu wystą- 
Pio na dzielnych, rozmaitćj rasy koniach. A 
4 W sędziów tych wyścigów był obrany jw. je- 
veral-major Derra, jw. radzca rządowy i staro- 

a Sacher i p. Andrzéj Szumlańúski. 

ościniec wyścigowy dokładnie wyrównany i 
Ezyozdobiony miat 660 sažni długości — prze- 
tzeń tę najlepsze bieguny,. to jest z opisania 
Przeszlorocznych wyścigów znana klacz Dzelfa 

4 stada podhajeckiego jp. Karola Korytowskie- 
a » A teraz będąca własnością jp. Rafała Kory- 
Prz ego, i dzielny koń ze stada jp. Piotra 
zh Ygodzkiego , przebyły w przeciągu czasu nie 

pełnych dwóch minut. 

1€EWSzy z tych biegunów, wspomniona klacz, 
leżąc w zawód z koniem p. Przygodz- 
yprzedziwszy go na pół długości konia, 
za 200 dukatów nagrodę. 
ionemi mnićj więcćj odznaczającemi 
ami, na które znaczne zakiady wygrano 
Bo, wyścigi kilku naszych włościan 
Rarydowym ubiorze i na swoich tak 
chłopskich koniach , zgromadzonym wi- 
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tych bardzo zajmująca przedstawiły scenę. Na 
dany „Jścigach piórwszą nagrodę odniósł pod- 
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w obwodzie Tarnopolskim nazwiskiem Jan Sła- 
wuta, wyprzedziwszy swych współzawodników 
o więcćj niz 20 saźni. 

Pomyśloy skutek tych drugich galicyjskich 
wyścigów , za co zwierzchności miejscowe szcze- 
gólvićj podzickować mają wdaviu się pp. Kory- 
towskiego i Przygodzkiego, pobudził obecnych , 
iż zamierzyli zawiazać towarzystwo akcyjonary- 
juszy dla utworzenia na zawsze zakładu wyści- 
gowego podczas jarmarku na Ś. Annę w Tar- 
nopolu, o czćm — jeżeli wysoki rząd krajowy 
udzieli pozwolenia do zawiązania towarzystwa i 
statuty onego potwierdzi — nastąpi bliźsza szcze- 
gólowa wiadomość. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Moniteur z d. 21. lipca zawićra następna te- 
legraficzna depeszę z Bordeaux 419. lipca o 7. 
wieczór. »Dowodzacy jenerał jedynastćj 
wojskowój dywizyi do ministra wojny. 
Zdaje się, iż pretendent chce pójść do Murcyi ; 
d. 11. opuścił on Torres (na północ od Mur- 
viedro) a Walencyję zostawując na lewo udał się 
gościńcem ku Liria. Oraa tegoż dnia był w Xe- 
rica; Buerens przybył do 'Teruel i natychmiast 
wyruszył dla połączenia się z Oraem w Moya. 
Espartero pisze 7 d. 12., Że ciągnie ku Deza i Ce- 
üna (między Soria i Calatayud) dla połączenia 
się z Buerensem. Bandy Llangostery i innych 
stojące w okołicy Saragossy, cofnęły się do Bel- 
chite ; gościniec jest wolny, a zaległe poczty z Ma- 
drytu madeszły. Wiadomości z téj stolicy do- 
chodza „do :...6 (noc resztę przerwała). 

Moniteur z 22. lipca umieszcza koniec nocą 
przerwanćj telegraficznćj depeszy z Bordeaux 

od dniem 49, lipca:  » Wiadomości ztój stolicy 
(z Madrytu) dochodzą do 15. wieczór. Wszystko 
było spokojne. Minister spraw wewnętrznych 
(Pita-Pizarro) zastąpiony został przez pa. Acuńa, 
członka kortezów.« — Listy madryckie z 15, lipca 
(w dziennikach paryzkich z 22go) wystawują mia- 
nowanie pa. Acuńa, jako zwycięztwo stronnictwa 
ruchu. 

Moniteur z dnia pomienionego nie daje żadnych 
ncewin z teatru wojny; pokazuje się tylko z wielu 
listów prywatnych z pobliźa tego teatru, že Don 
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Karlos opuszczając okolicę Walencyi, bynajmnićj 
nie poszedł ku Murcyi, lecz w kierunku Cuenca, 
] tak alkada z Alcaniz pisze pod d. 25, iż Don 
Karlos dnia 13. w pochodzie swym do Requeńa 
przybył do Venta de Bruno, i zapewne przez 
Cardenate posunie się do Cuenca. Buerens miał 
dnia 13. z 8000 Żołnićrza stać W San - Martin, 
- Oraa zaś w Tuejar. Tenże list dodaje, iż, jeżeli 
się uda pretendentowi wejść do prowincyi Cuenca, 
tedy nie będzie można prędzój nań uderzyć, jak 
w Montes de Toledo. — Zdaje się, iż karliści 
odstąpili od oblężenia Castellon de Plana. 

W Saragossie, z pod którćj Karliści, jak po- 
wyższa depesza twierdzi, zapewnie skutkiem 
zbliżenia się Espartery, mieli ustąpić , panowała 
jeszcze d. 14. wielka trwoga, gdyż miasto było 
zagrożone przez korpus 5 tysięczny pod Llan- 
gosterą, Tena i innymi dowódzcami, którzy po- 
dzielili swe wojsko na trzy oddziały ; z tych je- 
den zajął la Muela, trzy /icues od Saragossy, 
drugi Boria i Plasencyję , trzeci nakoniec Fuen- 
tes i Alfioder (po obu brzegach Ebru); inna 
karlistowska kolumna pod Amoros stała w Da- 
roca, przez co wszelki związek z Madrytem prze- 
cięla. Dnia 14. po południu wielki był rozruch 
w Saragossie , gdyż karliści tylko na godzinę drogi 
stali od miasta. 

Podlug listu z Walencyi z d. 10. lipca (w dz. 
Commerce) przez kilka dni pie miano tam ża- 
dnych wiadomości z Madrytu , gdyż Utiel (na go- 
ścińcu z Walencyi do Madrytu) zajęty był przez 
karlistów pod Fraylem i Tallada. Załoga Wa- 
lencyjska składa się podług pomienionego listu 
z 800 Zołnićrzy, najwięcćj rekrutów, i 4000 na- 
rodowych gwardzistów. Sily Don Karlosa wy- 
noszą, licząc w to bandy Walencyjskie, 20,000 
Żołnierza. . 

Phare de Bayonne zd. 16. lipca: W San Se- 
bastian był nowy bunt w wojsku — pułk kró- 
lowćj nie chciał dłużćj w służbie zostawać i broń 
złożył, Jenerał Jaureguy zwołał potóm znacz- 
niejsze osoby miasta, które zezwoliły, aby służ- 
bę garbizonowa pełniła gwardyja narodowe, po 
warunkiem odesłania buntowniczego pułku , lecz 
ten wzbraniał się wyjść z miasta. 

Podług listów z Pampeluny z d, 45. lipca Gty 
pułk dragonów i polskie ułany pod Krajewskim 
d. 12. wieczór pod Liria mieli spotkanie z jazdą 
Cabrery, którą ze stratą 100 ludzi cofnęła się 
na Almenaria. Buerens i Oraa chcieli d. 24, 
razem uderzyć na Hermita Nueya. Ułani Kra- 
jewskiego przy rekognoskowaniu za nadto się 
posunęli, ale ich śmiałość odniosła skutek, gdyż 
rzez tọ utarczkę dowiedziefi sie Walencyjanie, 
Ło posiłki dła nich nadchodzą. Postanowili oni 
pierwćj zagrzebać się w gruzach miasta , niżeli 
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się poddać. Dnia 9. zaprzysiężono tam konsty” 
tncyję, gdy tylko o parę mil z tamtąd ogło” 
szono Don Karlosa królem Hiszpanii. Angielska 
fregata i dwa francuzkie brygi wojenne stały 
naprzeciw portu. 

Messager zawićra list z Saragossy pod d. 12. 
lipca, który zapewnia , iż prowincyjonalne depu” 
tacyje Barcelony, Leridy, Tarragony i Gerocy 
miały pewien rodzaj memorandum posłać do 
prowincyjonalnćj depntacyi w Saragossie, w któ- 
rém proponowały utworzenie najwyższój junty 
obrony z władza mianowania i składania do” 
wódzców. — W Saragossie lud z radościa chwy” 
ciłby się energicznego kroku, za przykładem 
zwićrzchności, aby wyjść z tego śmiertelnego prze” 


silenia, w które niedołężność rrądu pogrążyła - 


Hiszpaoiję. »Barcelona (mówi tenże list') poć” 
nosi głos niechęci przeciw bojaźliwemu de Mee%h 
który nie będzie śmiał pokazać oczu w stolicy 
Katalonii. Pretendent masie dobrze, równie ja 
Oraa, Buerens, Espartero, Sanchez, Noguera? 
Borso, Iriarte , Isidro i Valdes. Oto jest 10 je” 
nerałów, którzy dowodza więcój niż 40,000 żoł- 
niórza dla oparcia sie pretendentowi, i pozwalaj? 
mu spokojnie w 7 lub 8 tysięcy zbliżyć się do 
Walencyi! Nie watpimy, iż wkrótce beda w naj” 
lepszćj ze sobą przyjaźni, i kto wié, możeby 
już ibyli, gdyby krystynistowacy jenerałowie nie 
widzieli przed sobą ludu, który postanowił, pi” 
gdy nie wchodzić w układy z despotyzmem. To 
jedno nas uspokaja : że nas Żołniórze nie op%- 
szczaja. [Dywizyja Buerensa przechodziła tędy 
w sile 1000 jazdy i 10 batalijonów piechoty. 
Codzień robiła dziesięć godzin drogi. Nieszczę” 
śliwi ci — całkiem prawie nadzy, wycieńcze* 
trudami , a jednak pelni jeszcze zapału! — Gdyby 
u nas powstał jaki śmiały i ambitny człowiek 
pewnieby na okrzyk: wolność! w 24ch godziuać 
wszystko na głowę poraził, gdyż całe woj” 
sko linijowe i wszyscy mieszkańcy miast stang- 
liby pod jego chorągwia. — 7 

Tenże dz. zawióra następujący list z Madrytu 


pod 12go lipca: »Dwie przeciwne sobie wieści - 


obiegaly dziś miasto ; obie sa równie ważne- Za- 
pewoiano, iż królowa Krystyna dowiedziawszy BIĘ 
o spisku, jaki miał aknuć jój szwagier infant Don 
Francisco de Paula dla opanowania władzy kró- 
lewskićj na czele stronnictwa exaltowanego, WY” 
dała rozkaz, infanta wraz z jego małżonką * 
ośmiorgiem dzieci pod silną E do Badajož 
przeprowadzić. — Inne znowu po anie twierdz 
że Don Francisco sam miał prosić rejentkę o po. 
zwolenie, aby aż do końca wojny domowej aż 
przebywać ze swoją rodzina w Lizbonie, 8% z 
w razie rewolucyi obawia sig być bez swój wie 
dzy i woli skompromitowanym przez k 


rórekol- 
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wiek stronnictwo. Nie podlega watpliwości, iż 
jedno z tych domniemywań jest prawd:iwóm, 
gd Ż wiele osób zostajacych w służbie od trzech 
lub cztćrech dni przygotowuje się do podróży. 
Nadto w pałacn wszystkie twarze są smutne i skło- 
Potane. Rejentka od niejakiego czasu bardzo jest 
Oziębłą z infantem i z osobami należacymi do 
niego, i już nie odwiódza swój siostry, jak da- 
wnićj, która tak bardzo kochała. — Nieukon- 
teotowanie , z jakióm przyjęto w wielu miastach 
ogloszenie nowój konstytucyi, którój oprócz władz 
Trądowych nikt zaprzysięgać nie chce, wprawiło 
W najgorszy humor magnateryję tćj stolicy, która 
W haftowanych szatach pokazała się już w sali 
šenatorów. Ministrowie lękają się dnia tego, 
Wktórym będą zwołani wyborcy, i nietylko ko- 
Tzystają ze zwłoki, jaka ustawa wyborcza cierpi 
Wizbie, ale nadto utrzymują , iż wybory nie pier- 
wej moga nastąpić, dopóki ludność nie zostanie 
obliczoną w królestwie. To jest, iż teraźniejszą 
zbę dwa lata jeszcze zatrzymamy, a kto wić, 
rj nie do téj chwili, co rzecz bardzo podobna, 
aż konwencyja narodowa, jak w czasie 
Pierwszćj rewolucyi francuzkićj, jéj miejsce za- 
stapi. — Od czasu, jak Don Karlos przeprawił 
się przez Ebro, otrzymał hrabia Almodovar (mi- 
Dister wojny) dymissyje nadesłane od sześciu lub 
siedmiu jenerałów, wtój liczbie Oraa i Nogue- 
rasa; przykład ten znałazł naśladowców między 
wielomą Xefe's politico*s, którzy podali o swoje 
uwolnienie do Calatravy; lecz obaj ci ministro- 
Wie mieli się na ostrożności, nie podawać tego, 
M się stało, do wiedzy rejentki i narodu. 
ʻe mając obadwaj żadnój ufności w swych pod- 
w dnych, ciekawe te dokumenta, będące smót- 
nym na przyszłość dowodem, ze swych stolików 
zabrali do domu. 
i z już ratunku; musimy się zrezygnować 
badio? opłacić upór tych ludzi, którzy bądź co 
rých chcą utrzymać się przy stórze rządu, a któ- 
kapa” AE Alość podnieca opozycyję exal- 
mj edhg Sentinelle des Pyrenées z 18. w wielu 

Ejscach óbronoych północnćj Hiszpanii, mia- 
Portugalecie i Castro, wybuchły bunty 
u Krystynistów. W Castro powstanie było 
` aku ksze ; gubernatora i oficerów po grubijań- 

Pey €Łczeszczono. Gdy gwardyję narodowa we- 
ećj pór aby się wzięła do broni, nie stanęło wie- 
por $ 25 ludzi. -Załoga z Santona wyszła dla 
oban denia buntowniczych żołniórzy w Castro; 
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*awiano sig, aby do krwawych scen nie przyszło. 


Wielka 


Patent r 
teryi date pio króla Hanoweru dostarczył mae 


nikom londyńskim , które tym przed- 


Brytanija i Irlandyja. 


Widzisz więc wpan, iż dla nas. 


miotem całe zapelniają kolumny: Uwagi, udzie- 
lane w téj mierze w dziennikach ministeryjalnych 
i radykalaych , między piórwszemi mianowicie 
Courier i Morning - Chronicle, które w swych 
trzech ostatnich numerach umieściły o tém ar- 
tykuł, sa pisane całkiem w duchu wniosfin, po- 
danego na ostatnióm posiedzeniu przez radyka- 
listę pułkownika Thompsoo. Również dzienniki 
te Korzystają ztéj sposobności, wpływając w du- 
chu swoim nanowe wybory parlameńtowe i po- 
budzając wszelkiemi siłami wyborców przeciw 
torysom, tém wezwaniem, aby teraz za ža- 
doym torysem nie dawali głosu, gdyż można 
przewidzióć , jakiby los spotkał bil reformowy, 
gdyby Lyndhurstowie mieli być kiedyś doradz- 
cami angielskićj monarchii. Cosię tyczć dzien- 
ników torysowskich, oświadcza dz. Times, iż sąd 
swój o patencie króla Hanoweru zawiesza, do- 
póki nie zobaczy, co dalćj nastąpi. Dz. Standard 
usprawiedliwia takowy tém, iż konstytucyja, 
która ma być zmodyfikowana, całkiem jest nowa. 
John Bull mówi: »Jakkolwiek mogła być dobrą 
nowoczesna konstytucyja, nadana Haaowerowi , 
przecież okazało się, iż jej skutki były nie naj- 
lepsze; nie watpimy, iż zmiany, na jakie król 
i rząd jego ma zamiar zwrócić swoją uwagę , 
okażą się bardzo korzystnemi dla interesów i wielce 
zbawiennemi dla dobra nieocenionego, lecz długo 
zaniedbanego królestwa,a Przeciwnie Morning- 
Herald nie pochwala tego patentu, inne zaś 
dzienniki torysów milczą o nim. 


Dnia 15. lipca, opowiada Courier, pakiet li- 
stów adresowanych do pewnego cudzoziemca na 
Hartstreet mieszkającego, przez pomyłkę — po- 
nieważ dwa domy na té; ulicy są pod jednym, 
numerem — oddany został w niewłaściwe miej- 
sce, pewnemu cudzoziemcowi nazwiskiem F.— 
Gdy pakiet teo hył z Drezna, gdzie pan F. miał 
korrespondentów, tedy otworzył jeden ztych li- 
stów, który zawićrał zdradziecką osnowę, będącą 
w związku ze spiskiem na króla Francuzów. — 
Pan F. zatrzymał te listy, dla uwiadomienia otóm 
ambasadora francuzkiego. Drugi cudzoziemiec, 
do którego te listy nałeżały, został przysreszto- 
wany. W domie policyi znajdował się brat uwię- 
zionego, którego za jakieś podejrzane mowy pray- 
trzymano tamże — poczóm obudwóch do tym- 
czasowego więzienia przeniesiono- Jednakże d. 
16. na wstawienie się i rękojmię swoich dwóch 
bogatych przyjaciół wypuszczono ich na wolność, 
pod warunkiem , Że na zawołanie stawić sie będą. 
Pakiet ten zapieczętowany oddano urzędnikowi 
policyi ; właściwa zwiórzchność zajmie się przej- 
rzeniem onego. (Podlug najnowszego numern 
Morning - Chronicle kazał lord mayor', po wye 


— 544 — 


słachaniu niektórych świadków, listy te oddać 
ministrowi spraw wewnętrznych.) 

Baron Fagel, z osobaóm połecesiem przybył 
do Loudyau od króla holenderskiego, dla złoże- 
nia jéj kr. mości królowćj listu z ubolewaniem 
i życzeniami. — Także hrabia Ortow przybył 
z Petersburga z rówoóćm poselstwem, i zaraz po 
swóm przybyciu odwidzony został przez lorda 
Palmerston. 

Londyńska gazeta dworu z d. 18go 
lipca ogłasza, zaczynając od potwierdzenia wszy- 
stkich ministrów na ich dawniejszych posadach, 
następujące mianowania: Morgrabia Conyngham; 
lord, najwyższym szambelanem dworu jćj król. 
mości; lord C. Fitzroy, wice-szambelauem; lordo- 
wie Heatfort, Queensberry, Falkland, Torring- 
too, Byrou, Gardner, Lilford, Templemore mia- 
nowani są służbowymi szambelanami (Lords in 
Waiting); Sir W. Lumley, Sir R. Otway, puł- 
/kownik T. Armstrong , czcigodny C. Murray, 
czcigodny W, Cowper, Sir H. Seton, kapitan 
Pechell i H. Rich esq. słażbowymi Kkamerjua- 
krami (Groom in Waiting); biskup Norwich, 
królewskim sekretarzem gabinetowym (Clerk of 
the Closet). Wszyscy tu wymienieni są whi- 
gowie. — 

Donosza z San Sebastian, iż Żołnićrze legii 
angielskiój, o których przewiezienie do Anglii 
rząd hiszpański bynajmnićj się nie starał, osią- 
gneli swój cel naKoniec, zagroziwszy, iż miasto 
zrabują. Otwarto subskrypcyję , która dostar- 
czyła środków do przewiezienia ich. Już część 
Zołnićrzy w najopłakańszym stanie , prawie bez 
odzieży, a całkiem bez grosza, przybyla do Fal- 
mouth, i w części umieszczoną być musiała w do- 
mach ubogich. Dnia 10. lipca przybył statek 
parowy »Miasto Edinburge z 300 ładźmi an- 
gielskićj legii z San Sebastian; statek parowy 
Messenger miał ich zaraz przewieść do Irlandyi, 
lecz się oparli, żądając, aby im zaległy źołd wy- 
, płacono, który 8 funt. szterl, na osobę wynosił. 
Ad.nicał Maitland tém ich uspokoił, iż im przy- 
rzekł dawać racyję Żywności angielskich żolniórzy 
i dwie trzecie części Żołdu majtków, co admira- 
licyja potwierdziła. Dnia 45go znowu zawinął 
okręt »Jenerał Bliicherc z 450 legijonistami do 
Anglii. Oficerowie za staraniem jenerała bry- 
gady Fitzgerald otrzymali zobowiązujące przy- 
rzeczenia wypłaty ich zaległości. Mowa legija 
zaledwie liczy 1000 żołnićrza wszelkićj broni. 


Francyja. 


Journal des Debats staje teraz na stronie trakt 
tatu jenerała Bugeaud. Było: Jo wyboru, woj- 
na wytępiająca lub pokój. Znając ducha izb, 
možna wnobić, iż postępowanie rządu zyska zu- 


pełae ich zadowolenie. Każdy traktat jest ugo- 
da, a przy każdój ugodzie odstępują się pewne 
punkta, aby tylko inne ochronić. Dzieńnik ten 
wyznaje, iż Życzyłby czegoś więcój. Lecz chcia- 
wszy owe więcćj dostać, musianoby wojnę prowa” 
dzić, a wojna zawsze jest niepewna. Dla tego 
zawsze powraca lo pytanie: czy było można le- 
pićj zrobić, miebijąc się ? 

Jak wiadomo, nie dawao margrabia Wałsh za- 
tczymany został w swćj podróży do Niemiec w 
Strasburgu, gdzie przetrząsnięto jego papióry* 
W skutek tego na d. 19. lipca w Paryżu prze- 
trząsnięto mieszkanie p. Geuoude, głównego re* 
daktora Gazette de France; lecz sędzia instruk= 
cyjny po dokładnóm przejrzeniu jego papiórów 
oświadczył, iż nióma powodu do sądowego 'pro- 
cesu przeciw p. Genoude. W mieszkaniu pana 
Berryer, w czasie jego niebytności, pootwiórano 
wszystkie szafy wytrychami, a rewizyja trwała o 
2giój godziny popoludnia do 1Otój w nocy; z8- 
brano u niego 47 listów. U znanego bankióra 
Jauge także przetrzasano mieszkanie, 

Pewien dzieńnik Paryzki donosi nie Żartem» 
iż wielu tamecznych literatów , między innymi 
pp- Wiktor Hugo, Alexander Dumas, Balzac; 
Leon Goslan, Julijusz Janin i Granier de Cas- 
sagnac wystapią jako kandydaci w czasie nowych 
wyborów na deputowanych. "To tylko podlega 
niejakićj watpliwości, czyli ci panowie wszyscy 
płaca census wyborowy, 

Niemcy. ae 

Wychodzaco w Hanowerze Landesbldtter za- 
wićrają następujący artykuł: „Niepewność, ażali 
królowi obowiązująca władza ustawy zasadniczój 
państwa, watpliwa jest, lub nie, zostala rozwiaza* 
na: król ustawy zasadniczćj państwa nie uznał 
Wiedziano, że ustawa zasadnicza państwa nada- 
na została w sposób, nie mogący następcy tro” 
nu zobowiazywać. Dokument akcessyjny z jeg9 
strony, jaki zawsze w podobnych przypadkic 
wydawano, nigdy wydanym nie był; a że nigy 
nie był wydanym, dowodzi list byłego księcia 
Kumberlandyi do króla Wilhelma IV. czczy zu” 
pełnie pod względem praw polityczoych. Przy” 
tórm ustawa zasadnicza państwa zawićra nie tylko 
akta ustawodawstwa rejeota, lecz także obszerne 
i głęboko w rzecz wnikające postanowienia o do” 
mowych i familijnych stosunkach dynastyi, P 
względem których, bacząe na prawo uznawcze 
następców, wystawione zostały całkiem inne za” 
sady prawa państwa i prywatnego prawa mone"” 
chów, niźli pod względem tych ostatnich. %2- 
reszcie wyraźne protestacyje wiela udział w tém 
mających korporacyj, przeciw obowiązującej „ay 
wnie mocy Konstytucyjnego dokunientu » sarnej 
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uatawie odtąd istotne zewnętrzne nadały błędy, 
eg odrzucenie więc obecnój konstytucyi ze 
tony Króla, zupełny stan ustawy zasadniczćj 
3 m przez się przywróconym zostaje, taki sam, 
na miał moc przed wydaniem onéj ustawy. a 
zn ucyja Stanów gruntuje się od tćj chwili 
STR na dokumencie Konstytucyjnym z roku 
p eg jego późniejszemi uzupełnieniami, mo- 
agy rych skład zgromadzenia Stanów, wyjąw- 
k niektóre mało-znaczace modyfikacyje, cał- 
prawie ten sam pozostaje. Król chce te- 
o „zgromadzeniu Stanów przedłożyć projekta 
zmiany konstytucyi z roku 1819. Jeżli Sta- 
i te Projekta przyjmą, powstanie nowe, trze- 
cnegzf "© zasadnicze ; odrzucą je, pozostanie 
ji łn statu. quo, jakby się to stało w zwy- 
SŁ JM toku ustawodawstwa między królem a 
dzie mi, to jest konstytucyja z r. 1819 trwać bę- 
mad, S"ćJ mocy. Skład powszechnego tgro- 
wie zenia Stanów zostanie przeto ten sam pra- 
komak prey jedoym jakoteż przy drugim do- 
taln neie konstytueyjaym. Lecz tylko w dzia- 
aeo Powszechnego zgromadzenia Stanós zaj- 
Zmians, mogąca mieć dla dobra kraju na- 
wiepne skutki. — Gminy prowineyjona!- 


raz z 


er zba 


eon ”oYinzżał- Landschaften) powinny były, sto- 
yé ie do ustawy zasadniczéj państwa, Da nowo 
ych p nizowane;, co się dotąd nie atało. Dla 
tad wy "ES gmin ustawa zasadnicza państwa do- 
linia e nie istniała , raczéj one przez nią w 
i E swoich swobodach uszczuplone- 
łej trb mimo to, Że same przeciw ca- 
Stanowi pe protestowały. — Co się tyczć po- 
e l © innych gminach i korporacyjach , 
nead en, w IV. rozdziele, nieuznanie ustawy 
mnićj iczéj państwa musiało miastom przynaj- 
3 tyle być pożadanóm, ile z wykonania onćj 

się dotad nie być zadowolone, ARR 

Wienią tój ustawy pod względem miast 
zie atp nano nie były, co w każdym wzgle- 
tylko w o się przez winę tychże samych miast i 
Względa Pojedyńczych przypadkach, jako to pod 
lucyjnego „Rpeieke nowego dokumentu konsty- 
rów: zk la miast Münden i Bruchhausen (po- 
ifo.) p 77 zasadniczój państwa (. 53, 1. i 2. 
z Aa winę ministeryjam. Do zupełnego 
całej usta konania tego rozdziału nieuznanie 
e nic wcale nie należy, iležo postano- 
; nie mają w ogóle z ustawa zasadoi- 
28 zadoćj styczności, tycząc się Ji miej- 
ich, prz > a porządkowanie tych ostat- 
usluteczni, JPnićj jak dalece to rozdział 1V. 
vadar należy do zwyczajoych przedmio- 
cyjne por iatracyj , „© czóm władze administra- 
dzial st czumiewają się z mającemi w tém u- 
"nami, wszakże bez współucześnictwa 


wienia 


Stanów, — Rozdział V. zawićra najprzód mnie- 
które postanowienia, przeciw jakim kilkakrtnieo 
i uroczyście protestowano, a Które w istocie tak- 
Że, przez ogłoszenie ustawy zasadniczćj państwa, 
nawet jako za weszłe w moc swoję uważa- 
nemi być nie moga. Rozdział ten zawióra po 
większćj części takie postanowienia, Które bez 
ustawy zasadniczćj państwa moc prawa wyko- 
nywały, przeto ż przy jéj nieuznaciu pozo- 
staną w zupełoćj mocy i od króla zmienio- 
ne być nie mogą. — Postanowienia rozdziała 
NI. o prawach i powinnościach poddanych w o- 
gólności, jak dalece stosownie do tytułu li ogó- 
łu się dotyczą, były i są prawnemi od lat ty- 
sięcy, nie tylko w Niemczech, ale wyjawszy T ur- 
cyję, we wszysikich krajach europejskich. Pa- 
tent królewski, uroczyście bez względu na usta- 
wę zasadciczą uznaje dotychczasowe postano- 
wienia, zaręczajac wszystkim poddanym królew- 
ska opieke ; i tażtó właśnie opieka, w całćj swo- 
jéj rozciągłości, jest w rozdziele bliżćj wyłożoną, 

ez czego ionym sposobem bynajmniej pomy- 
śłaną być nie może. Inne tego rozdziału po- 
stanowienia miały przeciwnie za przedmiot li po- 
jedyńcze urządzenia administracyjne i nie sa pod 
zadnym względem powszechnemi. Bywały już 
one wykonywanemi, a co wykenanóćm zostało 
utrzyma się, mimo nieuznania konstętucyi ; inne 
urządzenia, z któremi dotad do wykonania nie 
przyszło, moga przez osobne ustawy i przepisy 
być wyltonanemi, i nie potrzeba do tego zasa- 
dniczo-ustawodawczych postanowień. — Rozdział 
II. co do swoich ważniejszych i istotniejszych 
części, powtórzonym raz jeszcze został w usta- 
wie domowćj, która zatrzymała swoję zu- 
pelna moe prawna. Co zaś do postanowień o 
urzędnikach , w rozdziele VIII. wyszczegółnio- 
nych, te są po części takiego rodzaju, że lepićj 
jest, iż ich nie umieszczono w ustawie zasadni- 
czćj państwa, ileże są raczćj częścią rozporzą- 
dzeń administracyjnych , mogacych być według 
okoliczności zmienianemi, niźli częścią uchwały 
konstytucyjnćj. W nich rzeczą najistotniejszą 
z należących do konstytucyi jest wyrażona tam 
odpowiedziałność ministrów. . Choćby ona cał- 
kiem upadła i nie była już więcćj przywróconą, 
to przynajmnićj według mojego stałego przeko- 
pawia, łatwo o tćj stracie zapomniećby się dało ; 
rękojmię tę bowiem uważam za bardzo słabą, jeśli 
nie za całkiem urojona, — Postanowieniem 
w całój ustawie zasadniczćj, przez które dawniej- 
aza konstytucyja prawdziwie radykalna otrzymuje 
odmianę, jestto objęte w rozdziele VII. połą- 
czenie kas — środek, wzgledem którego dogo- 
dności od dawna były i sa dotąd zdania od- 
mienne.* 
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Podług listu z Hanoweru z d» 18go lipca (w 
FH orrespondencie hamburskim), król miał posta- 
nowić roztrząśnienie zasadniczćj ustawy państwa 
przez wyznaczoną komisyję. Takowa złożona 
z ministra państwa i gabinetu jako prezydenta 
p» Schele, dyrektora kancelaryi hrabiego We- 
del z Osnabrück, z radzcy sprawiedliwości Both- 
mer z Gótingi, z radcy kamery Voss i radzcy 
sprawiedliwości Jacoby, ma wydać swoje zdanie, 
ażali zasadnicza ustawa państwa w teraźniejszym 
swym kształcie jest w stanie pomyślność krajo- 
wi zapewnić, lub czy niektóre zmiany poczynić 
w nićj należy.. 

—m—— EE O 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
& (Nieurzędowe.) 


Lwów d. 5. sierpnia 1837. Nie odebrawszy 
dotąd od naszego korespondenta wiadomości o 
jarmarku Tarnopolskim na S. Annę, podajemy, 
cośmy o nim od powracających z tamtąd sły- 
szeli: Było przeszło 1800 koni, między tómi 
wiele pięknych z kilku krajowych stadnin. Szcze- 
gólmićj. odznaczały się konie hrab. Lewickiego ; 
było ich do 50 i lepićj sprzedane » aniżeli prze- 
szłego roku. Æ innych stadoin zwracały na sie- 
bic uwagę konie pana Szypowskiego, Cikow- 
skiego, Przygodzkiego i kilku innych. Pićrwszy 
mało sprzedał. 

Żydzi przyprowadzili z Rossyi do 450 rosłych 
ale ordynaryjnych koni. Z Multan przypędzono 
stado z 80 do 100 koni; sprzedawano żywo ; ko- 
nie robocze krajowe także więcćj poszukiwane, 
aniżeli przeszłego. roku, chociaż i teraz utęski- 
wano na to, że chów koni najgorzćj się wy- 
płaca ze wszystkich grłęzi gospodarstwa i że co 
do koni rosłych rasowych, co rok upada. 


Nowy Sacz d. 1. sierpnia 1837. Na kilku 
naszych tygodniowych targach odbywały się temi 
czasy znaczne sprzedaże; do. Węgier nadzwy- 
czajnię wiele żyta i jęczmienia zakupywano — 
gdyby z drugićj strony dostawa zboża nie była 
tak zbyteczną , która szczególnie z cyrkułu Tar- 
nowskiego w zeszłym miesiącu składy tutejsze 
przepelniono, ceny produktów byłyby się pod- 
wyższyły. Ponieważ w górnych Węgrzech, do- 
kad odbyt mamy, dopióćro za 4 tygodnie Żniwa 
nastąpia, przeto. jeszcze kilka dobrych targów. 
spodzićwać się należy; pożnićj atoli, z powodu. 


równie tam jak i u nas dosyć dobrych arodza- 
jów, ceny bez watpienia spadną. Obecnie płacą 
tu korzec pszenicy pięknćj po 2 zr. 24 kr. do 
2 zr. 48 kr., żyta 1 zr. 48 kr. do 2 ze., jęcz” 
mienia 1 zr. 36 kr. do 1 zr. 42 kr., owsa 1 zt 
mon. konw. 

Handel wódką idzie oporem; na znaczniejszą 
ilość do wywozu nie widać dotąd kupca, na c9 
z pewnością rachowaliśmy; jeżeli jeszcze w ty™ 
miesiącu nie będa jéj do. Węgier potrzebować» 
krajowa potrzeb, chociaż zapasy nie są wielkie» 
nie podniesie tego produktu. Od dwóch mie” 
sięcy stoi cena prawie w jednćj mierze. Za gra” 
dus na garncu płacą po 3 kr. w. w. czyli ga” 
niec szumowćj na 20 grad. po 24 kr.. m. k 

Potrzebna teraz pogoda sprzyja nam od kilka 
dni i przyspiesza dojrzenie zboża ,. w skutek teg” 
rozpoczną się najdalój za 8 dni w naszój oko” 
licy żniwa. Kartofle, o których urodzaju bar" 
dzo mało miano nadziei, poprawiły się terd% 
dużo i z nie wielkiemi wyjątkami moga jeszcze 
wydać plon obfity. W tym roku osobliwie Ivy 
bardzo pięknie się zrodziły, którento produk* 
w okolicy naszćj znaczny dochód: dla gospodarzy 
stanowi, a mianowicie dla włościan górskici + 
którzy tém wszystkie swoje potrzeby załatwiają- 


Wićdeń d. 30, lipca 4837, ay Dzieło prze? 
p- barona lionopkę rozpoczęte wzrosło, bo u" 
stała się kompanija rzeźników, a p. baron Ho 
nopka był pićrwszy, który tę kompaniję zawiązał 
iP do wytrwałości zachęcał. — W przeszłym ty" 
godniu był w Ołomuńca Józef Fischer i w Weis" 
kirchen kupił 300 wołów; ta emolacyja z Þar 
dlarzami rodzi lepszą cenę tak w Otomuńcee 
jako i tutaj. Przed wczoraj odjechał z kompat 
rzeźników Ilaubner do Ołomuńca; wypada te: 
wnosić, iż targ przyszły odbędzie się żywo» 
Że handlarze nas pytali , czy więcój wo 
w tym tygodniu w Ołomuńcu nie stanie» 
w przeszłych tygodniach.. 

b) Dnia 21. 128. b. m. płacone: w handig 
hurtowym cetnar woła. galicyjskiego po w 
zr. do 38 1/2 zr. w. w., zaś wołu węgierskieB" 
po 381/2 zr. do 39 1/2 zr.. w.. w., Która e 
i w tym tygodniu utrzyma się; wszak z Wei 
wołów bardzo mało , zapasu nióma, a na targ" 
w Ołomuńcu także: nićma napływu nad porze 
bę, a rzeźników kompanija jest świadkiem wy 
szego kupna i tém samém. działają łącznie 
utrzymania lepszćj: ceny. 


jów 
jak 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 31. Rozmaitości.) 
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